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Tajemnicze zatrucie rodziny 


shkiadajacej sie z pięciu osób 


Władze policyjne prowadza energiczne śledztwo 


| Łódź, 15 stycznia. 

„ Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych władzom policyjnym doniesiono o 
zagndkowem zatruciu całej rodziny, 

k domu przy ulicy Nowomiejskiej 21 
żamieszkuje 32-letni Zelig Szunbaum, 
wraz z żoną swą Chaną i trojgiem dzieci. 
Szunkaumowię wczoraj o godzinie 2-ej 
po południu spożyli obiad i wkrótce po- 
tem cała rodzina dostała gwałtownych 
bólów żołądkowych. Zelig Grunbaum 
zaalarmował sąsiadów, którzy zatelelono 
wali po pogotowie. 

Gdy po upływie kilkunastu 
przybył zawezwany lekarz, 
członkowie rodziny Szunbanmów 
już nieprzytomni i 

zdradzali słabe oznaki życia, 
Lekarz zdołał ustalić, iż wszyscy ulegli 
zatruciu i udzielił im pomocy. 

. Dotychczas nie zostało wyjaśnione, 
czy Szunbaumowie spożyli jakieś nie. 
świeże artykuły spożywcze, czy też pad 
li ofiarą 
: zbrodniczego zatrucia. 

Sprawa ta jest przedmiotem skrupulatne 
go dochodzenia władz policyjnych, któ- 


minut 
wszyscy 
byli 


Tiłlamynacze 
w Śródmieściu 


; Łódź. 15 stycznia 

Dziś rano doniesiono władzom poli- 
cyjnym o włamaniu, dokonanem do mie 
szkania p. Kosińskiego przy ulicy Piotr- 
kowskiej 118. Włamywacze dostali się 
w nocy do mieszkania przy pomocy pod 
robionych kluczy i „pracowali“ tak ci- 
cho, że nie zbudzili nikogo z domowi- 
ków. Łupem ich padła garderoba warto- 
ści 5 tysięcy złotych. Policja wszczęła 

"pościg za włamywaczami, 


Jiresztowani 


pesłowie 
musieli wrócić do ojczyzny 
Ostenda, 15 stycznia. 
W dniu wczorajszym zostali tu are- 
sztowani dwaj posłowie do parlamentu 
angielsk ego, którzy jako członkowie li- 
gi antyimperjalstycznej udawali się na 
jej zebranie do Kolonji. Władze belgij- 
skie mimo interwencji posła ang'elskiego 
w Belgii, zmusiły posłów angielskich do 
powrotu do Anglii pierwszym odcho- 
dzącym statkiem. Trzej inni posłowie 
angielscy zostali przez terytorjum belgij- 
skie przepuszczeńi do Niemiec. 


5 profesorów 


SS a, 


re niewątpliwie w najbliższym czasie wy 
jaśnią tajemniczy ten wypadek. l 


ak nas informują, Szunbaumowie pr 


wadzą bardzo spokojny tryb życia, nie 

mają prawie żadnych bliższych znajo- 

RZ a z sąsiadami swymi żyją w zgo- 
ie. 


przytomności, nie mógł 
sprawie ża 
tych członków rodziny jest w dalszym 
ciągu bardzo poważny. 


~ Zelig Szunbaum, który wczoraj w g0- 

inach przedwieczornych powrócił do 
udzielić w tej 
dnych wyjaśnień, Stan pozosta 


a 


Zamach na p. Sarapicha 


byłego moiemodę łódzkieśo 
Shkarcona skłunżąca usiiłowaia że 
zaasirzekić 


Były wojewoda łódzki, a następnie lwowski p. Garapich. 
zamieszkały we Lwowie przy ul. Przanowskich nr. 5 zwrócił w 


Lwów, 15 stycznia 


słowach uwagę swej służącej Marji Kubiszyn na jej niestosowne zachowanie. 
Rozdrażniona tem służąca pobiegła do sypialni ł z szuflady stolika wyjęła 

rewolwer p. Garapicha, grożąc że zastrzeli swego chlebodawcę. 
Obawiając się, że Kubiszynówna wprowadzi swój zamiar w czyn, p. Ga- 


rapich zawiadomił ó zajściu policję. 


Przybyli na miejsce posterunkowi nie zastali już służącej 
Uięto ją w parę godzin później na ulicy. Rewolwer nabity miała przy 


sobie. 


| O©śraniczenie 7 uig 


przg ściaąagamīiu podatków od mieru- 


w mieszkaniu. 


chomosści, placów i lołlsaloweśo 


Łódź, 15 stycznia. 

Wobec znacznych zaległości sum pó- 
datków, ściąganych dla skarbu państwa 
przez magistrat. i w związku z 
monitami władz skarbowych, ulgi w for- 
m'e rozłożenia na raty podatków od nie- 
ruchomości, placów niezabudowanych ł 
lokalowym stosowane będą b. oględnie, 
dopiero po uprzedniem stwierdzeniu 


przez wywiadowcę wydziału podatko- 
wego, iż płatnik faktycznie nie jest w 
Stanie uiścić jednorazowo należnośc! 
podatkowej. AJ: 5 

Według zamierzeń wydziału podat- 
kowego, zaległości za lata ubiegłe ścią- 
gnięte zostańą w nieprzekraczalnym 
terminie do 1 października r. b. 


dość ostrych 


Solaączemia 
telefomiczme 


dotychczas uszńocdz ice 


ZRÓWU uialu ž 
Łódź, 15 stycznia 

Przerwane połączenia telefoniczne z 
naszym miastem spowodowane odwi!żą 
a następnie powrotną fala mrozów, do- 
tąd jeszcze nie zostały naprawione. U- 
zyskano wprawdzie połączenia z pobiis- 
kiemi miastami, 50 procent połączeń 
jest wszakże w dalszym ciągu uszko- 
dzonych. 

Z Gdańskiem, Toruniem i Katowica- 
mi połączenia jeszcze niema, na linii 
Warszawa — Łódź natomiast naprawie 
no dotąd tylko jedną trzecią część poią 
czeń. f 

Nad naprawą uszkodzeń pracują bry 
gady robotnicze technicznego zarządu 
telegrafów i telefonów w Łodzi. Jest 
to praca niezwykle żmudna i ciężka. 
gdyż, jak nas poinformowano w dyrek: 
cji telefonów międzymiastowych, druty 
pozrywane są W wielu miejscach. 


Odwilż minęła i znowu nastał okres 
mrozu. Wczoraj w południe temperatu- 
ra wynosiła, jak wiadomo, 4 stopnie po- 
wyżej zera, po południu zaś spadła 
gwałtownie do 5 stopni poniżej zera, 

W nocy spadł Śnieg. Dziś rano ter: 
mometr wskazywał — 7 stopni C» w pr 
łudnie — 6 stopni C. 


Komunalną kasę oszezędi 
noŚciowo-pożyczkową 


organizuje magistrat 
miasta Lodzi 
Łódź, 15 stycznia. 


Samorząd łódzki przystępuje w r, b 
do zorganizowania komunalnej kasy po 


NN, 


życzkowo - oszczędnościowej, 

Na zorganizowanie tej kasy przezna. 
czona została w budżecie suma 50 tys 
złotych. s 

Prace wstępne — opracowanie statu. 
tu podjęte zostaną przez magistrat po za 
twierdzeniu tej pozycji budżętowej prze? 
|Radę Miejską, 

Zaznaczyć należy iż komunalne kasy 
oszczędności w większych miastack 
Lwowie, Warszawie i Poznaniu oparte 
na zasadzie, iż miasto odpowiada z 
wkłady oszczędnościowe całym swym 
majątkiem, wykazują b. powaźne obroty 


JKarszalek Fochi 


poważnie cory 

Paryż, 15 stycznia, 
Stan zdrowia marszałka Focha, któ» 
ry zapadł na grypę jest w dalszym cią 
gu bardzo ciężki i budzi u lekarzy powa: 
żne obawy. Choroba marszałka Focha 
wywołała w całej Francji zrozumiałe 

poruszenie j zaniepokojenie. 
EEE 


— 


Galerja runęła w Kinie 


14 esólkb cieżko rannych wskicuuieke 


wsirząęsającej ksaśasirofńwy 


Włocławek, 15 stycznia. 

W sali miejscowego kinoteatru „No- 

wości” przy ul. Cyganka Nr. 12, wyda- 

rzyła sie podczas przedstawienia kata- 
strofa, w której 


umiwersytelu 


złożyło swe godności uniwersyteckie 


Poznań, 15 stycznia 
Uniwersytet poznański przechodzi 
przesilenie, spowodowane gremjalnem 
ustąpieniem 5 członków t. zw. małego 
senatu. 


Godności uniwersyteckie złożyli pro 
fesorowie: rektor Niczabitowski, prorek 
tor Grochmalicki, dziekan wydziału pra 
wno - ekonomicznego Bossowski, dzie- 
kan wydziału humanistycznego Tymie- 
niecki, oraz dzickan wydziału rolniczo- 
teśncgo Pietruszczyński. 


Z krokiem tym nie zsolidaryzowali 


śię dziekan wydziału lekarskiego prol 


Różycki i dziekan wydziału matematy- 
czno - przyrodniczego prof. Jakóbski. 

Przesilenie to jest, jak słychać, e- 
chem niedawnych zajść na odczycie 
pułk. Sławka w Poznaniu. 

Senat uniwersytecki pod przewod- 
nictwem prorektora Grochmalickiego 
postanowił wówczas przesłać do pułk. 
Sławka pismo z wyrazami ubolewania 
za wystąpienia pewnych studentów, i 
zastosował wobec demonstrującej mło- 
dzieży represje. 

Jednakże rektor Niezabitowski nie 
zaakceptował tej uchwały, iako zapa- 
dłej pod jego nieobecność. 


KILKADZIESIĄT OSÓB ODNIOSŁO 
CIĘŻKIE OBRAŻENIA. 

We Włocławku bawi Obecnie wędro- 
wna trupa teatralna pod dyrekcją p. Ja- 
neckiego, 

Wczorałsze aflsze zapowiadały pre- 
miere wielkiej rewii p. t. „Witajcie“. 

Przed wleczorem już teatr wyprze- 
dany był do ostatniego miejsca, Przed- 
stawienie rozpoczęło się przy przepeł- 
nionej widowni. 

Nagle w połowie widowiska na gale- 
rfi rozległy sie 

GŁUCHE TRZASKI 
i nim ktokolwiek z publiczności zdołał 
się zorientować, lewa balustrada wraz z 
cześcia galerii 1 widzami 
RUNĘŁA W DÓŁ NA SIEDZACĄ NA 
PARTERZE PUBLICZNOŚĆ. 

Na sali powstałą panika, 

Ludzie rzucili sie w obłędnym stra- 
chu ku drzwiom pchając się i przewra- 
całac. 

W jednej chwili tłum Zatarasował 


„wszystkie wyłścia, 


Wśród kizyków tłoczacei sia publi- 


czności rozległy się 
JĘKI RANNYCH. 

Z wielkim trudem udało się miejsco- 
wemiu komendantowi policji opanować 
sytuację. 
| Do 'gmachu kinoteatra przybyło 0k0- 
ło 20 policjantów. Przedewszystk em 
zajęli się oni wydobyciem rannych. 

Z pod stosu desek, belek, cegieł i 
gruzu wydobyto 

14 OSÓB PORANIONYCH. 

Rannych przewieziona samochodami 
do szpitala, gdzie zajął się nimi miejsco- 
wy lekarz. 

Przedstawienia w sali kina zawiesza: 
no. Lokal do czasu przybycia komisř 
budowlanej Opieczętowano. 
SUEDE (OST PT OSOWO E ISA 


, Dnia 15 i 16 lutego odbedzie się w 
ministerstwie przem. i handlu ziazć 
wszystkich radców handlowych. Na 
zjeździe tym będą omówione sprawy 
związane z naszym handlem zagranicz- 
tym 


Lame | iarkla i UEFA REJE 4 "imę: "AW ="Pry = 


SRO Jw WRZE 
A, a 
że; %) wył ; 


A 


gazowej- 


Nikt nie będzie w sta- 
nie uciec 
przed okropna 
śmiercią. 


Pani Camille Drevet, która niedawno 


wydawała czasopismo p. t. „Voix des. 


Fermes“, przebywając obecnie w Wie- 
dniu jako delegatka Międzynarodowej 
Ligi Kobiet na kongres przeciwzazowy, 
tak się wyraża w sprawie okropności 
wojny gazowej: 

Narody świata dotychczas jeszcze 
pdczuwają dotkliwie skutki wojny świa 
towej. Szaleństwo zbrojeń trwa jednak 
bez „ustanku, cały arsenał nowowynale- 
zionych środków przygotowuje na przy 
szłość wojnę, której okropności prze- 
wyższają wszystko, co było dotych- 
czas, Przyszła wojna nie oszczędzi t. 
zw, Hinterlandu, t, i części kraju, 
których nie będzie walki. 

Złowroga chmura gazu .spowinie w 
swój śmiertelny całun wszystko, go ży- 
je. Nikt nie będzie w stanie uciec przed 
okropną śmiercią, Wsie, osady, miasta 
będą ginąć w jednej ckwili. ; 


"1 


na wypadek wojny maszyna zniszcze- 
nia działać będzie z przerażającą precy- 
zją. Pierwsze potyczki na froncie wyra- 
żą się w spotkaniu gazów łzawiących i 
duszących, ale główny atak wykonywa 
ny będzie zapomocą gazów trujących. 

Gazy te będą roznoszone przez aero 

plany na najdalsze okolice państwa nie- 
przyłacielskiego, a ciężar ich sprawi, że 
będą opadały na ziemię szybko i skute- 
cznie. 
" T właśnie chowanie się po piwnicach: 
lamisach i pod ziemią, będzie szczegól- 
tie niebezpieczne, gdyż gazy ciężarem 
swym będą i tani docierały. A któż zdo- 
ła uszczelnić tak schroniska, by nie dać 
im dostępu? 

Gazy trujące nie będą robiły różnicy 
pomiędzy mężczyznami kobietami i dzie 
ćmi. Słaba to pociecha, że i napadający 
mogą postradać wielu ludzi w takiej woj 
nie. 

Jeżeli chodzi o maski gazowe, to po 

pierwsze, nie wszyscy mogą je mieć, po 
drugie same maski gazowe pozostawia 
ja,wiele'do życzenia, jeżeli mowa o bez- 
pieczeństwie. 
„+. Przecwtrucizny, chmury gazowe, 
które mają walczyć z napływającemi 
chmurami innych gazów— wszystkie te 
środki zaradcze będą szlanką wody. wy 
laną na płomienie palącego się domu. 

Słynny ekonomista francuski Fran- 
cls Delaisi miał rację, wskazując na kon 
gresie kobiet we Franxturcie na to, że 
wszelkie fabryki. które w czasie po!:oju 
wyrabiają niewinne środki chemiczne, 
magg z największą łatwością przeobra- 
zić się w czasie wojny w wytwórnie po 
tworńych iłości gazów trujących. Delai- 
si wskazał na nicsłychany egoizm prze 
mysłowców, którzy robią majątek na 
wytwarzaniu gazów trujących, gdy 
wszystkie inne gałęzie przemysłu pod- 
czas wojny zamierają, a robotnicy i ich 
rodziny żyją w krańcowej nędzy. 

Międzynarodowa finansjera więc po 
winna we własnym dobrze zrozumia- 
uym interesie starać się, aby pokój pano- 
wał na ziemi I nie powinna zagrzewać 


Okropnośgi wojny 


ta 


„„Przemysł gazowy rozwinął się w. 
wielu państwach tak zastraszająco, że 


Mać 
Sy. | 


Książka od czasu wynalezienia druku 
aż do dni naszych, kiedy stała się dostęp 
ną dla wszystkich — różne przechodziła 
koleje. W pierwszym okresie książka by 
ła cenną rzadkością, dostępną tylko dla 


tak jak dziś u niektórych radjo i samolot 
budziła zabobonny lęk, Dea 9 
Niektórzy uważali wówczas książkę 
za „zbytek szatański"”. . Kroniki 16 i 17 
wieku zanotowały wiele przykładów 
dość oryginalnego ustosunkowania się do 
książek. x ? 
Naprzykład zdarzy się zarówno, w 
Niemczech, jak w Anglji i Francji wy- 
dki, że któryś z możnych panów, dot. 
ięty treścią tej czy innej książki polo- 
wał na jej autora póty, aż go nie pojmał 
stawiał nic- 


PA 


były wypadki sądu nad książk dbyy 
ły się formalne rozprawy, książce wyzna 


czańo obrońcę z urzędu. Prokurator wy|drukiem obrażać nie będą, zostali wypu+. 


głaszał mowę oskarżającą, przewodniczą szczeni na wolność, 


z| FESTIVAL 
MUZYKI SZOPENA 


Solista: mmistrz ŚLIWIŃSKI 


yrelośja kssiężlci 
uutorzyy, istórzy musteli zjadać 
własne dzieła. 


nielicznych potentatów. Wśród innych— | 


|scy na ich żądanie musieli uwięzić zaró- 


Gospodatz--wróżś kobiet 
PWymajmował umieszkania ipiko 
kamalerome. 


Właściciel kamienicy'w Paryżu Jan 
Brasqueline musiał widocznie doznać 
wielu przykrości od płci niewieściej, po 
nieważ stał się zdecydowanym wrogiem 
kobiet. 

Nienawiść swoją do rodu niewieście 
go positwał tak daleko że w swoim do- 


mu wynajmował mieszkania tylko męż- | 


czyznom samotnym, którzy zajmując lo 
kal, podpisywali kontrakt obowiązujący 
ich do trwania w stanie kawalerskim do 
póki mieszkać będą w kamienicy pana 
Brasqueline. 

Głód mieszkaniowy skłonił cały sze- 
reg mężczyzn do przyjącia i podpisania 
warunków wroga kobiet. 

Odnośna klauzula opiewała wyra- 
Źnie, że w razie wstąpienia w związki 
małżeńskie, lokator winien natychmiast 
opróżnić zajmowane mieszkanie. 


RLO CZY AKC ETE 
gandy pokojowej jest lepszym intere- 
sem, niż wydatki na wojnę. j ł 

Pm tedy uniknąć przyszłej woj- 
ny f 

Tylko przez podanie w pogardę woj- 
ny. Wojnę należy uznać za czyn nieko- 
norowy. Kto pierwszy będzie powodem 
wcjny, musi być uznany publicznie za 
mordercę i jako taki ukarany. Wszelkie 
siły powietrzne, morskie i lądowe 
państw muszą być ograniczone do mini- 
mum. Wszelkie przybory do wolny ga- 
zowej i zapasy gazów muszą być znisz- 
czone pod kontrolą międzynarodową. 
Fortece, bazy, podpory dla flot powietrz 
nych i morskich muszą być zniesione. 
Każdy rodzaj pronagandy militarnej po- 
winien być sitrowe zakazany we wszy- 
stkich panstwach, a przestępujący ten 
zakaz ukarani wszelkiemi dostępnemi 
sposobami. f 

Połowiczne środki nie usuną groźby 
wojny — należy domagać się głośno po- 


do żadnej wok.y. Finansowanie propa-! wszechnego rozbrojenia jaknajprędzej. 


A! 


Sięftne afganki 


zasłonia znów swe 
wałzięłci. 


cy wysłuchiwał świadków, obrońca bro ; 
nił, i wreszcie, po naradzie zapadał wy. 
rok — książkę spalić, co było najcięższą 
karą, albo skazać... na zatopienie, lub po 
wieszenie. a 

Jako przykład przytoczyć można fakt | 
następujący: w roku 1620 profesor Gott 
fryd we Frankfurcie nad Menem wydał 
obszerne dzieło, poświęcone zagadnieniu 
czy należy kobiety uważać za ludzi, W 
konkluzji uczony profesor wysuwał pog- 
Jąd, że kobiety pod każdym wzślędem 
stoją niżej od mężczyzn i że należy je 
traktować, jako pewien rodzaj zwierzą- 
tek domowych, Książka wywołała tak 
wielkie oburzenie, że jej autor musiał 
Spać na zawsze ojczyznę, a książka 
skazana została ną podwójną karę — po 
wieszenia i spalenia, i tak zaciekle była 
niszczona, że jest dziś białym krukiem. 

Gorszy los spotkał turyńczyka Gian 
Fratellego, który napisał siarczysty pam 
flet przeciw kobietom. Turynki, zarówno 
piękne jak brzydkie. zapałały takim gnie 
wem przeciw autorowi, że rajcowie miej 


wno autora jak i wydawcę. Nieszczęśliw| . 
cy przesiedzieli w więzieniu kilka tygod| Król Amanullah, ulegając konserwa- 
ni i dopiero po złożeniu publicznego Ślu- tywnym sferom ludności afgańskiej, o- 
bówania, že więcej rodzaju niewieścięgo | pieca? zezwolić znów na noszenię za- 
słony twarzy przez kobiety Afgani- 
zd 12 ŁR a: < 
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Bolszewieki posterunek 
na Baliyku 


Fupno rozleślych terer 


"Widocznie jednak nie wszyscy loka- - 
torzy brali tę osobliwą klauzulę na ser- nów na wyspie Gotland 
~ Rząd sowiecki za pośrednictwem 


jo, ba po dwu latach nienawidzący ko- 
komunistów szwedzkich zakupił na wy- 


biet kamienicznik stwierdził, że czte- 
rech jego lokatorów wbrew umowie — | spie Gotland rozległy teren oraz fermę 
aby i na tej wyspie urządzić wysunięty 


wzięło sobie towarzyszki życia, . 
„ ,Brasqueline zawołał tedy: ` a > 
_— Precz „z żonatymi! mieszkania posterunek bolszewizmu na morzu Bał- 
mam tylko dla kawalerów!... proszę 6- | tyckiem 
puścić moją „kamienicę !... | Sowiety poświęcają obecnie ogrom- 
P EVS RORA e chcieli wy- | na uwage wyspie Gotland. Już ubiegłe- 
SE RA Śr | 3 okanósie. wniósł prze- |20 Tata łodzie podwodne rosyjskie wy- 
"Sędzia był w kłopocie, bo kontrakty konywały tajemnicze i podejrzane ewo- 
były prawnie zawarte i kamienicznik | 'acje dokoła tej wwspy. Agenci czerwo- 
miał powód do wypowiedzenia. . ni prowadzą z tej wyspy szeroko rozga 
argument? ubrony, która powolywala | O OTA akple śzntogówski. 
się na to, że Francja potrzebuje obywa- w doc day Ea s oE 4 
teli, a zatem popierać musi małżeństwo. |Panuie opinia, iż rzad sowiecki zamie- 
„ Jakże tedy wyrzucić z mieszkania lu|rza w razie wojaw stworzyć podstawę 
dzi, którzy założyli ognisko domowe i|lctniczą na wyspie Gotland w nowona- 
Gdy waj ARER nA i bytej posiadłości. Szwedzki cubernator 
statecznie patrjotyczny punkt wi- ; en ad. TEK 
dzenia zwyciężył i lokatorzy żonaci po- Pare aad ADA SAL VEN 
zostali nadal w kamienicy wroga ko- styki cp" DO OZON ONY. 
ortyfikacji. 
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PRAN ANA, 


biet. 
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i2-lelinia dziewczyme rotuwie 
całe rodzeństwo z plonące$o dormis 
` Wiedeń, 14 stycznia. |mo ciężkich ran odniesionych w czasie 
Ze Styrji donoszą o niezwykłem bo- | wybuchu z odwaga zakrojona na mare 
haterstwie małej l2-letniej dziewczynki. | bohaterów. wyniosła najprzód z piom.e- 
W małym domku w miejscowości |ni najmłodsze półroczne dziecko. Następ 
Percban mieszkała robotnicza rodzina |nie z nezwykłą pogardą śmierc! wdzie- 
Elblów, składająca się z rodziców i pię- | rała się do płonącego domku ieszcze irzy 
ciorga dzieci. krotnie i wyniosła resztę rodzeństwa 
Wczoraj w czasie nieobecności ro- Dokonawszy tego wielkiego czynu, 
dziców nastąpił wybuch bańki z benzy= | nnała bohaterka zemdlała | wkrótce po- 
ną, stojącej blisko rozpalonego pieca. W : tem zmarła wśród strasznych męczarni 
jednej chwili stanął cały pokój w plo- wskutek odniesiónych pobarzeń, Dwu 
m .eniach. : 8,0, e gjej braciszków, 3 i 6-letni. wyz oneło 
Najstarsza t2-letnia siostrzyczka. mi | ducha. zanim nadeszła pomoc. 
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— Więc pan rzeczywiście zerwał z 
narzeczoną ? 

— Tak. Mój niedoszły teść zaofiaro- 
wał mi mieszkanie w nowowybudowa- 
aym domu.. Nie pozwolę się żywcem 
puogrzebać... 

pesenan] 


praep nt aenn a 
Skrzynka do listów. 


Do Redakcji „Expressu“ 
lejscu, 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Na łamach „Głosu Polskiego" , Ro- 
botnika”* i „Łodzianina'” ukazały się no- 
tatki jakoby wzmianka zamieszczona w 
„Expressie* o powstaniu na terenie Ło- 

miejskiej nowych o | genie 
r. Rew. nie odpowiadała praw- 
dzie. 
Wobec czego zwracamy się do Sza- 
nownego Pana Redaktora o łaskawe za- 
mieszczenie na łamach Jego poczytnego 
pisma; poniższego sprostowania: 
Komitety PPS. D, Fr. Rew. jakie po- 
wstały w. Rudzie Pabjanickiej, Pabjani- 
cach, Zgierzu, Aleksandrowie, Łasku, O 
zorkowie, są dziełem poszczególnych 
członków PPS, niezadowolonych z obec 
nego systemu rządzenia w partii, 
Zatem prawdą jest, że na terenie Ru. 
dy Pabjanickiej powstał komitet P.P.S.! 
D; Fr. Rew. w skład którego wchodzą: 
Czerwiński — Cieślak — Kasprzak, Pan 
kowski i Zieliński. 
Prawdą jest, że na terenie Pabjanic 
prowadzi intensywną działalność Komi- 
tet PPS, D. Fr. Rew, w skład którego 
wchodzą — Janowski, Pawełczyk, Fran- 
kowski, Hanczke, Shiba. 
Prawdą jest, że na terenie Zdierza, 
Konstantynowa, Aleksandrowa, Ozorko 
wa i Łasku istnieją komitety organiza- 
cyjne, gdzie przewodniczącymi są znani 
działacze ruchu robotniczego i b. człon. 
kawie dawnej frakcji PPS. 
Łączymy wyrazy poważania. 
Polska Partja Socjalistyczna 
dawniej Frakcja Rewolucyjna 
Okręgowy Kom. Robotniczy 

w Łodzi. 
Stefan Płuciennik, Aliy Graczyk. 


Wziicqł papier 
ái uciekk do Saryża 
Abram Tałtelbaum, właściciel składu papie 
ru przy ulicy Piotrkowskiej 9, zameldował w 
poliefi, że Majer Kolski (Południowa 4) wziął 
u niego na Kredyt papier do pakowania na sunie 
400 zlotych i ulotnił się z Łodzi. 
Jak się okazało Kolski wyjechał do Paryża. 
P. Pająkowa, zamieszkała przy ulicy Nari 
towicza 36, oskarżyła o kradzież 16 złotych 
Marjanne Wachowiczównę, bez stałego miejsca 
zamieszkania. 


ze schodów 


Marija $tępniewska zamieszkała przy ulicy 
Podmiejskiej 17 spadła ze schodów w domu 


+ przy ulicy Suwalskiej 16 i doznała bardzo cięż- 


kich obrażeń cielesnych: Wezwane pozołowie 

bo udzieleniu pierwszej pomocy przewiozło po- 

szkodowaną do domu. 
Sarmobójstwo. 

Ubiegłej nocy pozbawiła się życia 
młoda służąca, Bronisława Berstówna 
zamieszkała przy ulicy Konstantynow- 
skiej 38. Dziewczyna udając się na spo- 
czynek, odkręc:fa kurek lampy gazowej 
i uległa zatruciu. Gdy dziś rano jej chle- 
bodawcy weszli do kuchni, Berstówna 
była już martwa. ć 

Zwłok: samobójczyni zabezpieczono 
na miejscu aż do zejścia władz sądowo- 
policyjnych. Przyczyna rózpaczliwęcso 
kroku — zawód miłosny. 


Łódź, 15 stycznia. 


Stefan Karski, będąc w poważnych 
kłopotach. pieniężnych, doszedł do wnio- 
sku, iż najłatwiejszą drogą do zdobycia 
gotówki jest fałszowanie weksli, Nieste- 
ty jednak, Karski był analfabetą, więc 
samodzielnie nie mógł zrealizować 
swych płanów, gdyż nie potrafił się na- 
wet sam podpisać. Dobrał więc sobie go- 
dnego kompana, Zygmunta Jabłonow= 
skiego, który, według opinii swych zna- 
jomych, miał piękny charakter pisma. 

Karski zaprosił „Jabłonowskiego do 
knajpy. znajdującej się przy zbiegu ulie | * 
Fajfra i Aleksandrowskiej, gdzie odbyli 
walną naradę. 

— Interes jest prosty — 


— Duch pana żony rozkazuje panu 


przeprowadzić się do innego mieszka- tłumaczył 


nia. Karski Jabłonowskiemu — podpisze pan 
— Rozkazuje? Tak, to z pewnością weksle pierwszen lepszem nazwiskiem, 
jej duch. a ja puszczę je w kurs. 


— Cudowny pomys!t — zawołał za- 
chwycony J. 


Kofkieterja doliniarza 
Chcial zaimpono vy auč mewzeczemej 
swoja „SZduułscą” 


i. wpadł w ręce policji 


Łódź, 15 stycznia. 
Ignacy Szymiński, rutynowany doli- 
miarz, w ostatnich czasach „zarobił” grub 
szą gotówkę, więc z tej okazji postano- 
wił przez cały miesiąć wypoczywać. Sy- 
piał więc do południa, później szedł do 
narzeczonej, którą zabierał do knajpy, 
lub do kina, a w nocy udawał się na „po 
gawędki' do spelunek bałuckich, 
Uriywały tygodnie, Doliniarz postano 
wił przerwać urlop. Znudził mu się już 
wypoczynek, 
Pewnego południa włóczył się z na- 
rzeczoną po Bałuckim Rynku, opowiada |a 
iae iej ó roe ii pomysłowych sztuczkach 


odziejs 
= Chcialbym ci pokazać, jak to się 
Sbrabią gościa — rzekł w pewnej chwili 
-— zaczekaj tu na mnie... Zobaczysz coś 
ciekawego, 


Dziewczyna prosiła go, by jej nie opu 

szczał, lecz Szymikaki chciał jej koniecz 
nie zaimponować swą zręcznością. Zbli- 
żył się z papierosem w ustach do pewne 
go przechodnia i poprosił go o ogień, 
Gdy przechodzeń zapalał zapałkę, 
Szymiński niepostrzeżenie sięgnął mu do 
|sieszeni, wyciąśnął portfel i najspokoj- 
niej schował go do sweśo palta, poczem 
uśmiechając się do narzeczonej, podzię- 
kował nieznajomemu za grzeczność, 

W kilka chwil później przechodzeń 
jaki że został okradziony i wszczął 

rm. Szymiński już nie zdążył uciec ł 
wpadł w ręce policjanta, który go spro- 
wadził do komisarjatu. Pechowy doli- 
niarz powędrował do aresztu. 
'czoraj znalazł się on przed sądem, 
który skazał go na 4 lafa ciężkiego wię- 
zienia. 


s 


Grzefleństwo piemiędxzuy 


a statywie e i | smpancieES — przyczyna 
dsrmgedji rocdziamej 


Łódź, 15 stycznia. 


Krzyki katowane: staruszki zaalar- 
mowały sąsiadów, którzy wdarli się do 
mieszkania i obezwładnili rozjiuszonego 
Alfreda. 

Do Buhlowej wezwano pogotowie. 
Lekarz stwierdził, iż doznała ona cięż- 
kich obrażeń cieicsnych i udzielił jej po- 
mocy. 

Młody Buhle został pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej za pobicie i 
wezoraj znalazł się przed sądem, który 
skazał go na 6 miesięcy więzienia, za- 
wieszając mu wykonanie kary na prze- 
ciąg dwuch lat. 


Niebywała radość zapanowała w TO- 
dzinie Buhlów, zamieszkałych przy ulicy |1 
Aleksandrowskiej 41. Buhlowa, 68-letnia 
staruszka, otrzymała bowiem dość zna- 
czny spadek pó pewnej dalekiej krewnej. 
Wieść o tym spadku najbardziej z całej 
rodziny ucieszyła syna staruszki, 38-le- 
tniezo Alfreda, który dotychczas utrzy- 
mywał cały dom ze skromnego wyna- 
grodzenia, otrzymywanego w fabryce. 

— Teraz będę mógł przez pewien 
czas wypocząć — myślał Alfred — tyle 
lat ciężko pracowałem, że mi się to słu- 
sznie należy. 

Matka jednak była innego zdania. 

— Spadek przeznaczam na czarną 
godzinę — mówiła — Musisz, synu, pra- 
cować jak dotychczas... 

Alfred w żaden sposób nie chciał się 
na to zgodzić. W mieszkaniu robotni- 
czem dzień w dzień wynikały grubsze 
awantury. Pewnego wieczoru, Alfred 
powrócił z fabryki bardzo zdenerwowa- 
ny i po krótkiej sprzeczce z matką, rztt- 
cit sie na nią, powalił ja na podłogę i po- 
czął bić po złowie zrubą pałką. 

TZ SEREEN TZUZPROZT ZORY PADRE 


Podatki od autobusów 


na konserwacje drög 
publicznych 
Łódź, 15 stycznia. 
Jak się „Express* dowiaduje, mini- 
sterstwo robót publicznych opracowało 
projekt ustawy o ruchu autobusowym 
na drogach publicznych. Proickt m. in. 
przewiduje obci ażenie pojazdów podat- 
kami na rzecz ulepszenia, konserwacji 
oraz budowy mostów. Autobusy będą 
jednocześnie zwolnione md innych opłat 
komunalnych. 


— 


Łódź, 15 stycznia 

W restauracji Pawlusiaka bawiło się 
wesoło liczniejsze towarzystwo. Liba- 
cja trwała kilka godzin. Goście wypili 
kilka butelek wina i wódek, zjedli kola- 
cję, raczyli się najdroższymi zakąska- 
mi, to też nic dziwnego, że rachunek wy 
niósł 110 złotych. 

"Gdy restaurator” oświadczył weso- 
łemu towarzystwu, że musi już zam- 
knać lokal, jeden z młodzieńców oznaj- 
mił mu, że nikt z jego znajomych nie ma 
ani grosza. 

— To kryminał! — wrzasnął p. P.— 
zaprowadzę was do komisariatu. 

— I co panu z tego przyjdzie — od- 
parł mu młodzieniec — będzie tylko a- 
wańtura, protokuł, a pieniędzy pan tak 
prędko nie zobaczy. Możemy to zała- 
twić inaczej. Dam panu weksel na 110 
złotych. Mam właśnie orzy sobie wek- 
sel na taka sume. 


LL | "Fabrytca" weksli 


zužožoma przez analiabełę i ścniskc «m 
«ab wiadal pirer 


Mch, śdyby nie ta policja? 


Na pierwszy ogień poszedł weksel 
opiewający na sumę 200 złotych. Tegoż 
dnia jeszcze Karski udał się do p. Woj- 
ciecha Grabowskiego, który mu chętniiz 
weksel zdyskontował. 

Gdy uszczęślwiony K. zakomunika- 
wał o tem swemu kompanowi, ten do- 
szedł do wniosku, iż powinien samo- 
dzielnie prowadzić dalsze ER 

— Pocóż mi taki spólnik, który na- 
wet nie potrafi się podpisać na w ekslu ? 
— medytował. Będę mał większe 
ai jeżeli sam będę robił takie intere- 


"od tego dnia Jablońsk: sam „fabryv- 
kowal“ weksle i sam Je puszczał w 0- 
Sieg. Po pewnym czasie K. zażądał po- 
nownego zawiązania spółki. Jabłońsk. 
obawiając się, hy K. go nie wydał policji, 
musiał się na to zgodzić. Niedługo jed- 
nak jstn'ał ten interes. Weksle, niewyku- 
pione w terminie poszły do protestu, a 
poszkodowani zameldowali p oszustwie 
policji. Obaj spólnicy powędrował do 
aresztu. 

Wczoraj stanęli oni przed sądem, któ- 
ry po zbadaniu świadków, oraz wysłu- 
chaniu mów prokuratora Jeżewskiego i 
apl. adwok. Leona Poznańskiego (obroń- 
cy Jabłońskiego) skazał Karskiego na 
rok i 6 miesięcy więzienia, darując mu 
trzeci ą część kary na zasadzię amnestji 
t Jabłońskiego na rok więzienia, darując 
mu połowę kary na zasadzie amnestii. 
TRTREDUDOW CPE ZAJE EOE 


fMezroboini zwol- 


niemi 
od podatku lohaloweśo 
* Łódź, 15 stycznia. 

Jak już donosiliśmy, wydział podat- 
kowy magistratu będzie doręczał w bie- 
żącym tygodniu wezwania płatnicze na 
podatek lokalowy wszystkim bez wy- 
jatku mieszkańcom posiadającym jakie: 
kolwiek ubikacje. Bezrobotni będą je- 
dnak od obowiązku płacenia tego podat 
ku zwolnieni. W tym celu jednak po o- 
trzymaniu wezwania, muszą natych- 
miast zgłosić do wydziału podatkowe- 
go zaświadczenia państwowego urzędt 
pośrednictwa pracy, iż są bezrobotny 
mi, korzystającymi z zapomóg. 


Kewawe bójki 


W podwórzu domu przy ulicy Nawrot 23 w 
czasie bójki zostali dotkliwie poturbowani 22 
letni Józef Adamczyk (Ogrodowa 26) i 18-letni 
Edward Święciński (Emilii 42), Rannych skiero- 
wano do III komisarjatu policji, dokąd wezwaą- 
no pogotowie, 

Na schodach domu przy ulicy 28 p. Strzelc. 
Kan. 32 został uderzony butelką w głowę -22 
letni krawiec Teofil Maliwaniec. Lekarz pogoto- 
wia udzielił mu pomocy lekarskiej. 

W bramie domu przy ulicy Franciszkań 
skiej 66 na Władysława Walisiaka napadł ja- 
kiś awanturnik, który ugodził go nożem w pierś 
Do rannego wezwano pogotowie. Nazwiska na- 
pastnika policja niewustaliła. 


Zua prawdziwa wódke 
zaspołłcncii fcaiszywiyum welłcsienn. Foster 
karana mea O nmiesięcy wieęziezpica 


Restaurator po pewnem wahaniu 
zgodził się na przyjęcie weksla, wysta- 
wionego przez iednego z dość znańych 
kupców łódzkich i goście opuścili lokal. 

Upłynęło dwa miesiące. Weksel nie 
został wykupiony. Restaurator poleci 
sporządzić protest. a wówczas wyszły 
ha jaw, że weksel ow został slałszowa- 
iy. . 

Policja wszczęła pościg za oszustem, 
którego wkrótce ujęto. 

Byt to 27-letni Michał Wirch, war- 
szawski niebieski ptaszek, który, jak sie 
okazało od dłuższego czasu na broku 
łódzkim operował fałszywemi weksla- 
mi, oszukując restauratorów i drobirych 
kupców, 

Znalazłszy się przed sądem, miło: 
dzieniec przyznał się do winy i thung 
czył się ciężką sytuacją materialną. 

Sąd skazał go na Ś miesiecy wiczie- 
nia. 


POCIESZYŁA. 

Wgówa. pani X. wyszła ponownie zamąż. 
sarta była zypcłnie dobraną; mąż skarżył się tyl 
ko na to, iż żona zbyt często wspomina poprze- 
dniezo męża i porównywa go z obecnym, chwa- 
lac często nieboszczyka, Pewnego razu żona od 
powiedziała mu na kolejną skargę: 

— Mój drogi, wierz mi, że to samo mówiła- 
bym o tobie, gdybyś ty umarł plerwszy. 


NA STROJE JESIENNE. 
— To dziwne, że im jesień większe robi po- 
stępy, tym iest barwniejsza. 
— Tak samo jest z kobietami, tylko my za 
szminkę musimy płacić. 


ŁADNY WYNIK. 

Powlen starszy pan. żeniąc się, kazał się od 
młodzić systemem Woronowa. to znaczy przy. 
pomiocy zaszczepienia małpich gruczołów. Sku- 
tek był znakomity. W dziesięć miesięcy po šiu- 
ble urodziło się dziecko. Szczęśliwy ojciec py» 
ta wychodzącego lekarza, czy syn się urodził, 
czy córka. 

— Nie umiem dać panu odpowiedzi, bo za- 
raz po urodzeniu dziecko weszło. na żyrandol. 


DLACZEGO SIĘ MARTWI. 
Na krótko przed ślubem  Zawracalski był 
bardzo milczący i smutny. Jeden z przyjacłół za 


pytał go o przyczynę I dostał taką odpowiedź: J ak si 


— Jakże:nie mam się martwić, skoro pomy: 
ślę, że mozę mieć syna takiego, jak sam jestem, 


USPRAWIEDLIWIENIE. - 

— Dlaczego powiedziałeś rodzicom, że oże- 
niłeś się ze mną, ponieważ dobrze gotuję, kiedy 
fa nawet kartofli nie umiem ugotować? 

— Trudno, musiałem znaleźć jakieś uspra- 
wiedliwienie. 


WSZYSTKO JEST RZECZĄ SMAKU 
— Panie gospodarzu, czy to, co mi tutaj po- 
dano, jest kotlet cielęcy, czy wieprzowy? 
— A szanowny gan nie może tego poznać 
po smaku? . ir) z 
—- Stanowczon tet ! 
STLA więc czy szanownemu panu w takim 
razie. nie wszystko jedno? 


NAŚCI TOBIE NIEBOŻE.. 

— Co się dzieje z pani córką, że lej nie wi- 
dzę? - 
— Eh, proszę pana, oddałam ją na posadę, 

bo w domu naprawdę była do niczego, 


Talo! Tu 


_ WTOREK, 15 STYCZNIA. 


11.56 — Sygnal czasu z warszawskiego Ob- 
serwatorjum Astronomicznego, hejnał z Wieży 
Mariackiej w Krakowie. komunikat lotnicze 
meteoroloziczny,-=12 10 — Koncert z płyt gramu- 
fonowych. 14.50 — Komunikaty: meteorologice 
ny gospodarczy i nadprogram. 16.00 — „Chwi 
ka lotnicza" — wygłosi red. Kaz. Muszałówna. 
16.15 — Audycja dla dzieci. P. Wanda Tatar- 
kiewicz omówi „Listy ód dzieci”. 17.00 — Oa- 
czyt p. t. „Sport i pieniądze" — wygłosi p. Taa 
Maltze. 17.25 — Transmisja odczytu z Poznania 
17.55 — Koncert popołudniowy popiuarny w 
wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. Józefa 
Qzimińskiego. 19.20 —Transgiisja z Opery Ka- 
towickiej. 22,2) — Komika: policylny, Spot 
tówy | nadprogram. 22.30 — Transmiscja mi 
zyki tanecznej” z dancingu „Oaza“. - 


Rok 1929 rokiem 


urodzaju 


Słynna paryska wróżka pani de The 
leme na zapytanie, czy rok 1929 przy- 
niesie ludzkości spokój i szczęście, dała 
wymijającą odpowiedź, natomiast jasnu 
i wyraźnie wypowiedziała się w kwe- 
gi pogody. 

'Oświadczyła ona. że zirha tegorócz- 
na będzie długa i ostra. W marcu Spa- 
dną jeszcze obfite Śniegi. 

W połowie kwietnia nastąpi nagłe 

ocieplenie, a na pierwsze dni maja nale- 
ży przygotować toalety wiosenne. 

Lato ma obfitować w burze, ale bę- 
dzie ciepłe i pogodne, nie tak iednak u- 
palne, jak lato 1928 r. 

_ Urodzaje icgortoczne będą wyjątko- 
wo pomyślije. 


MMugŻunn'z5 mgp mice. 
Dziś w noty dyżurbią aptek: Epsztein 


(Piotrkowska 223). M. ARA (Piotrkow 
ska 95), M. Rózchblum 
feina (Wschodnia 54), J. Koprowskieżo (Nowo- 


miejska 15). (b). 


i > 
żę - = o . 


(Cezielniana 12), Gor- | 
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$ensacia w śmiecie bofsersfim 


CARNERA. CEE ad) 


ten oczekiwany jest z zaciekawieniem . 


=  ROEZEMAN. 
Największy współcześnie bokser - Włoch Primo. Carnera : wyzwał styn- | 
nego Roczemana na walkę, którą 18-g0 stycznia odbędzie się w Berlinie. Mecz | g 


mers świat sportowy. * 


kKódzicie historyjki 


ę dowiedzieć dokąd jedzie tramwaj? — Smoking 


za W > Ha. czyli jak Łódź „Dozaleje”. — Węg:el po 9 zł. 
„ a za korzec i po: 5 złotych h; 


TABLICZKI- NÀ TRAMWAJACH 
wskazuja kierunek, dokąd tramwaj zdą- 
ża — to jest jasne. Jeżeli na przodzie wi 
si tabliczka z napisem „Rynsk Bałucki** 
to taki tramwaj nie możę jechać na ulicę 
Zagajnikową. 

A jednak... -s 

Zdarza się LERA że motorniczy za- 
pomina przekręcić tabliczki. | tramwaj 
jedzie nas Zagajnikowa. a, ‘napis: naj ta- 
bliczęe głosi: sh uk Balu uki“, ny At 
NASA amido! m trdgo | w, „ten SDO 
sób omamić. A >. AL łodzianin n nie zorjen 
tuje się i. „będzie. czekał na.przystanku 
na tramwaj. na. którym widnieć. będzie 
napis ulicą FABBRILOWAA CZY; Się. „do- 
czeka? s. .. 

Niby mała rzecz. * ale poco. w błąd 
wprowadzać przechodniów 2... JW A 


NA ULICY örzed Grand - „hotele 
kręcą się jacyś hardlarze i. proponają 
każdemu przechodniowi; 

Może smoking na Wat, 
Nowy.. ładny. ez nie PEPE że 


ważną ilość marek „pocztowych, "w cenie | 

0 5 centów (nie bieskie). 10 centów foliw 
koweto koloru) 120 centów (czerwono- 
brorzowe). 


czać pozostał e zapasy amrek_ 
kiem. który trudno było podrobić,: * 

W Persji, w 1899 r; był naznaczony 
na stanowisko” ministra ~ poczty n 
_|urzędnik. Ponieważ jego poprzednik: z 


uważając je za swą wyłączną własność, 
cały pozostały- zapas otrzymał nadruk w 
postaci arabesek koloru ` fioletowego, 


Specjalny nadruk miały marki- Ińdfi - ZAL. 
chodnich, o ile-były przesyłane. na wys- 
pę Portorico. (W: tym samym czasie mar- 
ki dla Kubv-nie miały” żadnego: nadruku. 
A zdarzyło się to z nastęnująceśo. po- 
wodu: Od 1-stycznia' 1855 roku do poło- 
wy 1873 roku wysny hiszpańskie. na An- 
tvllach — Kuba i Portorico miały wspól 
ne marki, znane w kołach. filatel'stów 
pod nazwa hiszpańskich Indji Zachod- 
nich. W 1873 skonstatowano niednhór ka 
sowy ze sprzedanych marek. Śledztwo 
dało sensacyjne wyniki. Na wyspie Por- 
torico bvła waluta w srebrze. - spodpzar 
ódv na Kubie —'nanierowa. -W-zwiaz 

z tem, daleko:tarei kupowało się Eg 
na Kubis. niż na Portorico.. o 
Natvraluje że kuncv. wkrótce. “kom: 


binowali, że mogą nieźle żarobić i, qaby tel. t 64—21 


Łódź, 15 stycznia. l 


Kradzieże marek 


przyczymiły się do powstamia takc | Karnccik 
zwane madrulkló try 


W toku. 1883 na Kubie” skradziono po | wali marki tylko na Kubie. 


CA się, że tracą wielkie sumy. 
piero gd ly, spekulacja poczęła przybierać wrortk, w czwartek oraż-w sobotę wieczorem 


|łe marki o to 
Marki bez teśo nadruku nie były ważne | wyd Było to 

ý  Ukradżłośc wtedy - 344900 egzemipla- | 
pal matek w cefiie ‘po 25 centów i ii pe 


Naiczęściej Toora ta mija bez 
echa. Czasem jednak” ktoś się zatrzymu- 
ie. 

= Smokine?u śŁadńy?: A NOWY Pia 

Nowy: Ładny: Smoking. ~ 

oChwilka' zastanowienia. Pójdę, czy 
nie póidę?a. < 

—A ile to. ma kosztować? 4 

— Na jedną: noe?..: 25 złotych... Za 
dażoka *20; no: jak dla pana... Na kiedy? 
A mrzysłać ? a acid Radi, A 

Zob Ocho aralalejiy S i 

Ne i biega | oparta 


ZIMNO. MRÓZ Es (arczi — wia 
uo Podobną. 8, 9. złotych korzec. Ro- 
nie. 

A po domach kręcą się ‘różne podej- 
rzarie osobistości i proponują: 

— Potrzebny. pani węciel?... 
złotych korzec... Ładny węgiel... 
stawą do domu... 

Widziałem ten węgiel, Ładniejszy 
fiż n na, placach, Skąd pochodzą te czarne 
bryłanty nie“ wiadómo.. S 

Dziwnię, dziwnie... 44: 


AIEE Pi An 


=) 


Władze pocztowe nieprędko 


ge 


| wielkie rozmiary, dostrzeżono wreszcie, 


Poczta główna EE T *wypusz- | co się dzieje i poczęto dawać nadruki na - 
z madru- markach przeznaczonych dla Portorico. | grany. będzie jeszcze trzykrotnie przed żupeł- 


Nadruki te przedstawiały podpisy u- 
rzędników pocztowych, W d. 22 czerwca 
1876 zarządzający ministerstwem skar- 


4 lbu dowiedział się, że z urzędu pocztowe- 
trzymał przy sobie znaczną ilość marek. |80 ukradziono większą ilość marek pocz 


towych. . 

W związku z tem wszystkie pozosta- 
zaopatrzone w nowy na 
ascimile podpisu guberna 


~ od r. 1887 Portoricu otrzymało mar- 
kiz nadrukiem” nazwy kraju tak że wszel 


E : med. 4 
J. POLAK 
Chèn > astma, pokrzywka, artret Zm) 


allergiczne 


Biófriowska 121, m. 3 fr.llp. 


przyjmuje od 


Po 5|ŻY 
Z do- Jakubińską i Mrozińskim na czele wy- 


„Gwałfu, co się 
dzieje! 


otwarcie nomej placówki 
Jteatralinej przy ut. Drem- 
nomwsfRiej 


Północna część Łodzi obdarzona zo 
stała w ubiegłą niedzielę placówką tea- 
tralną, Jest to ekspozytura Teatru Miej- 
skiego, która rozgościła się w gmachu 
szkoły przy ul. Drewnowskiej i w. nie- 
dzielę zainaugurowała swą działalność 
wystawieniem _— fredrowskiej komedj: 

„Gwałtu — co się dzieje! 

Dzielnica ta była dotychczas pozba: 
wiona wszelkiej placówki: teatralnej, co 
było dla mieszkańców tej części Łodzi, 
bądżcobądź. upośledzeniem w“ porówna 

iu z dzielnicami, położonemi w gó 
miasta, w okolicach 'pl. Reymonta. 14 
brże więc stało się, że teatr Miejski zde 
cydował się na'tę imprezę. Została grma 
chętnie przyjęta przez zariteresowa= 
nych mieszkańców. Świadczyła o ter 
wymownie widownia na niedzielnetn 
x;dowisku — wypełniona pa brzegi do 
skonale nastrcj>.a pubticziością. - 

Wśród widzów prZeważała ficzeb: 
nie młodzież. Jest 'e n'ewątpliwvm do 
qatnim obiawe.n. św: iadczącym: „że te- 
dir w tej dzieluicy może pełnić deńiósłą 
misję kształcen:a i wychowywania: mło- 
drch pokoleń pr zy pomocy żywego sło 
wa i plastycznej formv scewicznejć =“ 

"Widowisko przyjmowane było bar* 
dzo serdecznie, sala rozbrźmiewała nie“ 
ustannemi wybuchami śmiechu, i zado- 
wolenia. Mimo to — pozwólmy sobie 
wyrazić pewne wątpliwości, czy Wwy- 
bór sztuki był trafny. Bowiem sala 
brzy ulicy Drew riowskiej jest niewielka 


i< pas fredrowska: „Gwałtu,: 'co'sięsdzieje” :=* 


oparta: na ruchu i wrzawie — wyma 
ga przestrzeni i akustyki, wywierając 
tylko par distance odpowiednie wraże- 
nie. W nieodpowiednich warunkach To- 
Kalnych wywiera łatwo wrażenie szar- 
"Zespół teatralny z pp. Dąbrowską, 
wiązał się dzielnie ż zadania uprzyjem- 
nienia mieszkańcom tej. dzielnicy. Łodzi 
niedzielnego popołudnia. -Z młodszej. ge, 


'|meracji aktorskiej zwraca uwagę „Star: 
|szewski w roli towarzysza pancernego” 


Całe widowisko można Śmiało uznać 
jako imprezę, POWA należycie. SW. 


* | zawanie. i St Sab rw 
TEATR MIEJSKI. 
„Carewicz” z Al. Węsierko w. Toli tytało 


wej oraz K. Lubieńską w. popisowej ro'f-tancer - 
ki Som. grany będzie w dalszym ciągu dziś tj 


Dziś i czwartek — ceny popularne... 
Bilety ulgowe ważne. ae" 
> „BROADWAY“ E 


nem zejściem z afisza: jutro wieczorem. w° pia 
tek | w sobote. o godz. 4 popołudmu. 
TEATR KAMERALNY. | 

Sekretarka Pana Prezesa” wobec niesłab- 
nącego powodzenia grana będzie w dalszym 
ciągu jeszcze jitro j w piątek «wieczorem oraz 
w sobotę i w niedzielę popołudniu. 

Dziś wtorek w czwartek osStata'e dw 
powtórzenia  swawolnej komedji - anegdoty 
Pirandella „Człowiek. Zwierzę i Cnota“. 

„Początek o godz. 9 wieczorem. 

PREMJERA wera 4 WARSZAWSKIEGO" 


SŁONIMSKIEGO. 
W; końcu itato tygodnia .Teatr Kame: 
ralny będzie miał swój „wielki dzień“ — «Sen- 


sacyjną premierę 3-aktowej głośnej komedii 
współczesnej Antoniego" Słonimskiego Murzyn 
Warszawski“, ośnutej na tle życia” warszaw: 


os inne sposóby: ochrony przestały dzia- |skiego Świata żydowsko - asy miiatorskiego 


Główną, popisową rolę księgarza .Konrada 'tiart- 
mańskiego odtworzy Michał Znicz. druga role 
„cichego żydka* Perelmana — Tad. Kretke 
główną rolę kobiecą mamy -Hartmańskiej — Ha; 
lina Łapńska. inne s2żne role Maria Mąbrow: 
ska (ciocia Sala). Zofja Slaska (Zaza). Luciar 
aaie (młody Hartmański) Aleks. Żab- 
czyński (.bubek* z Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych). Reżyseruje Jan Bonecki. Dekora- 
cje (dwie efektowne zmiany: wnętrze SSięcar- 
ni i sypialnia) przygotowują pracownie tes- 


talie. 
TEATR POPULARNY. 
Dziś i codziennie o godz. 8.20 wiecz.  Zapol- 


ii-ej do i-ejlskiej „Ich cżworo”. 


Dziś i dai aśstóbnuchi 
Początek o gndz, 4-ei po poł. 


g| 


Dawno oczekiwany wspaniały 
„ polski film tehnący młodością. 


humorem i tężyzną 


W rolach 
o $ 


Największy triumf polskiej grodukciih 
A wedtug gatchnionego tworu 


OE ZĘ DLL RDZ 


SAWAN, GO CZYŃSKA, JARACZ, AOLAEASK, M HAACELLI-PALIASKA, MUNN BORYTA, WALTER, TRAPSLO, MIEAtS NEMA 


pot? sułtana 


Stracił irom, wezura, i „naiebieskici 


_Zdetronizówany sulan .Marokka, Mu 
lej Hafid, doznał w tych dniach... bole- 
snego poniżenia. Paryski sąd skazał go 
bowiem... na zapłacenie długu pewnemu 
hotelarzowi za zajmowane w ciągu dłu- 
ich miesięcy przymusowego wygnania 
dość luksusowe apartamenty. 

-Byty sułtan wraz ze swym „wezy- 
rem”, Tidjanim.. mieszkali początkowo 
w Madrycie i cierpiał na dotkliwą no- 
stalgję i. brak funduszów. Jedynym je- 
go majątkiem był „niebieski brylant“, 
wagi.. 185 korotów. y 

Sułtan odesłał swego wezyra“ do 
Paryża z brylantem i polecił mu zasta- 
wić go za półtora miljona franków. 

"Wezyr chodził z brylantem od.iedne 
go jubilera do drugiego, po bankach, 
lombardach — natrafiał wszędzie na 
wielkie . zachwyty, ale takiej. sumy 
nie chciano dać w zastaw brylan- 
tu, którego pochodzenie wydawało się 
nieco podejrzane nawet u tak wysoko 
— ongi — postawionej osoby, jak suł- 
tan marokański. 

Wezyr nie mógł uzyskać pieniędzy 
— „własne fundusze wyczerpały się i 
„wezyr”, w małym, nędznym. pokoiku 
hoteliku: paryskiego + pędził „żywot maz 
ło odpowiadający: wschodniemu przępy 
chowł © « 

„„Wezyr* zadłużał sie coraz bardziej 
Wreszcie rachunek w hotelu i restau- 
racji wynosił już 21 tysięcy franków. Po 


wiel SA” „niebieski brylant" u- 
dało się zastawić w banku Bauera kę; 
Marchala za... 217 tysięcy zamiast 
1.500. 000. 

„Wielki wezyr“ wielce Afadówaóy 
1.. srodze naglony rozpaczliwemi depe- 
szami z Madrytu, udał się do swego 
władcy, zapomniawszy uregulować ra- 
chunek hotelowy. 

Hotelarz wniósł skargę na wezyra 


do sądu. Sprawa ciąghięła się długo, bo 


od 1923 roku. 

Tymczasem wezyr Tidjani wrócił 
do ojczyzny, przystąpił do powstań- 
czych wojsk Abd-el-Krima, został | 
schwytany przy próbie skomunikowa- 
nia się z dowództwem francuskiem i 
zginał... na palu. 

Hotelarz wniósł skargę pratiko 
sułtanowi, motywując swe powództwo 
przeciw zdetronizowanemu władcy ta- 
kim argumentem: wielki wezyr miesz- 


kał w jednym hotelu na rachumiek 'sułta- | 


na, w którego sprawach przybył do 
Paryża. 

Sąd uznał słuszność powództwa i 
skazał sułtana na zapłacenie rachunku... 
| A „niebieski brylant", niewykupiony | 
w ciągu kilku lat przeszedł na własność 
PORĘPCÓW I i. powędrował „do Amery- 

i 


Biedny sułtan... bez tronu, bez! „tiie- ; 


bieskiego brylanta* dak 


“Swieto listonoszów w Paryżu. 


“ Święta Bożego Narodzenia w Paryżuich klijentów. Dzwonią do drzwi miesz- 


— to nietylko święto dzieci ale i listo- 
berw Otrzymujący naogół bardzo nix- 
lë wynagrodzenie, listonosze paryscy są 
raz do roku prawdziwymi bogaczami. 

"Tradycja, zakorzeniona zdawien daw 
na nakazuje szanującemu się paryżanino 
wi dać listonoszowi podczas mn: sute 
wynagrodzenie za całoroczne usługi. 

Już na-10 dni przed Bożem Narodze- 


niem listonosze zaczynają chodzie swo] ` 


Jegomość, stojący przy butecie pił 
id powoli, delektując się każdym ły- 
iem. Minuta wlokła się powoli. za mi- 
nutą, 


Wreszcie gość zapłacił i wyszedł . Za 
nim — posuwały się w dość znacznej od 
ległóści cztery sylwetki. Kranicz otrzeź 
« ał -u$ :upełpie na n.roźnym powielrzu 


— Chłopcy, — mówił szeptem do 
swoich towarzyszy — Niedźwiedź sam 
polazł w sidła.. Schwvtać go teraz — to 
już tylko kwestja naszego sprytu i ener- 
gjin. 


— Sie wi... My już go z rąk nie wy- 


puścimy . 
— Rozumiem, ale chodzi przedewszy 
stkiem o to, abyśmy go do rąk dostali.. 


— Ho, ho. to już jest frajer.. — prze- 
chwalał się Felek Dobiia. 


kań i wręczają kalendarze na , Nowy 
Rok. Kalendarz wykonany „artystycz- 
nie, ma na okładce pi ieczęć urzędu pocz- 
towego, aby jakiś frant nie podszył się 
pod miano listonosza. 

Wielkie przedsiębiorstwa przemysło 
we, do których codziennie nadchodzi ty- 
siące listów i posyłek, dają jeszcze wię- 


cej, 
Jak ga: ae ca w roku bie- 


97) 


Nieznajomy okrążył Plac Reymonta ł 
wszedł w jedną z bocznych MIE * 

Tuż za samym rogiem stał samoc 
przy którym majstrował ów drugi pomo- 
cnik ojca Sergjusza. 

. — No, jak tam? Zreperowałeś? 

— Nie... A bodajby to jasny dzień por 
wał taką robotę w pośpiechu... 

— Gdzie otarć 

— Poszedł wydostać sządś beuzynę, 
bo zabrakło... 

— szystkie - nieszczęścia naraz — 
mruknął niezadowolony brat Tebsfor — 
Ojciec Sergjusz pewno się już o nas po- 
ważnie niepokoi... 

— No, trudno... 
wsżystko poradzić... 

— Poczekajcie tu, panowie — szep- 
nął Kranicz do swoich towarżyszy—Ska 
czę po tuksówkę... 


Cóż ja mogę na to 


„EXPRESS > 


kat modelkę głośnego rzeźbiarza, 


oprowad zał 


hód przodu jechać, żeby 


W rolach głównych: 


wove, + 


"a t rd aw wn 4 


„DZIKUSKA 5: 


IRENY Ra CEGNIEJ. Reżyserja znakomitego EMIERIERWEGAA SZARO. 
Marja Malicka i Zoyszko Sawam. 


Słoneczne histori 
z łezką, według pe 
pularnej powieś: 


Stefana Żeromskiego 


JPRZEQDWIOSNIE.” 


nemere — 


Milość, która zabija 


Papy 20-icetmieśo rzeźbiarza 


tych dniach w Londynie, przy ul. 


ę MaA d Road, znaleziono 20-letniego, 


ale bardzo obiecującego rzeźbiarza Fry- 
deryka Atkinsona, martwego w swojej 
pracowni, 

Mimo. chło; Isco wieku Atkinson 
był już na drodze do majątku, kiedy i 

p- 

steina; Kobi niezwykłej piękności, pan 
nę Dolore: Dla eo artysty było to 
uderzeni dórunu, Nawiązał z nią bliski 
stosune cupował jej stroje i klejnoty, 
ją po najkosztowniejszych 
restauracjach, płacąc nieraz bez zamru- 
żenia oka, po 1000 złotych za wspólny 
obiad, * 
W ten sposób wydał rychło, prócz 
swych dochódów bieżących, oszczędnoś 
ch siere e nosiły jakichś może 20.000 

AN jedy już nie miał ani grosza 
zam ndt ih w swojej pracowni i otwo- 
rżył kirgi gazowe..- 


Panna Dolores, dowiedziawszy się 6 
śmierci swego młodego przyjaciela, oś. 
wiadczyła: 

— Mogłabym być jego matką. Jes. 
tem o szesnaście lat starsza od niego 
Myślałam, że jest zakochany, jak to się 
kocha w jego wieku i że mnie zapomni 
prędko, Na dziesięć dni przed Bożem Na 
rodzeniem przyszedł do mnie. Dałam mv 
do zrozumienia, że nie jestem wolna 
bom już dała słowo pewnemu Norwego+ 
wi. Ucałowaliśmy się i rozstaliśmy się 
jak dobrzy przyjaciele. Dopiero z dzien- 
ników dowiedziałam się o jego tragicz- 
nem samobójstwie. 

Brzmi to bardzo niewinnie i nawel 
bardzo poczciwie. Tymczasem jedna 1 
wielbicielek Atkinsona opowiada, że dç 
piero, kiedy on wydał pieniądze do ost: 
tniego grosza. Dolores poszła od niego | 
zamieszkała u owego norwega. 


————0——0 


©m i dwie żony 


Osobliwe to measżeńsiwo Żyła» 
w zgodzie. 


"Przed obliczem sędziego w Nowym 
Jorku stanęły dwie młode, urodziwē 
" — QOddajcie nam naszego męża!... 
Określenie „naszego“ było zupełnie 
odpowiedniem. ponieważ chodziło tu o 
człowieka, który poślubił obie te panie 
i odsiaduje karę więzienia za bigamię. 

Kupieć nowojorski żył przez kilka 
lat w szczęśliwem małżeństwie z nau- 
czycielką muzyki, aż wreszcie zakochał 
się, w studentce, której również przy: 
rzekł małżeństwo.  - 

Nie ukrywał on ani przed jedną ani 
"PEZET" (PPSS EA 
żącym jeden z największych banków, mie 
szczących się na bulwarach, zapłacił li- 
stonoszowi 5000 franków za kalendarz. 
Taką samą sumę wniósł bank do najbliż 
szego urzędu pocztowego dla wszyst- 
eh jego urzędników., 


Po chwili druga maszyna stanęła o 
kilkanaście metrów przed 


Wszyscy czterej usadowili się w niej wy 


|śodnie i, zagasiwszy światło, czekali z 


niecierpliwością na chwilę, kiedy pierw- 
sze auto ruszy w drogę. 
-Jakoż po upływie pół godziny rozleśł 


|się warkot motoru na poprzecznej ulicy. 


= — My jedziemy pierwsi! — zawołał 
Kranicz do szofera. — Wal pan na szosę 
Pabjanicką. 

— To nie femel puścić ich przodem‘ 
— zdziwił się Felek. 

— A niby po co? — zapytał Lipecki. 

— Żebyśmy ich mogli mieć na oku.. 

— Widać, żeś mało był na filmach z 
Harry Peelem... Dlatego my będziemy z 
oni nie zwąchali nie 
bezpieczeństwa rzy 
nas wyminą... — odparł Lipecki, 

— Zupełnie słusznie — potwierdził 
Kranicz, któremu zainponowało rozumo 
wanie tego chłopaka w drelichowej blu- 
zie 

Przewidywania Lipeckiego sprawdz 
ły się w zupełności. Początkowo — auto 
w któram siedzieli „bracia Nocy", jecha 
ło za nimi, lecz pe jakichś dwóch kilo- 
metrach, wysunęło się naprzód. 

. —Puścić ich na jakieś trzysta metrów 
przed siebie — A: Kranicz szo- 
ferowi — a potem walić naprzód.. 

Gnali z zawrotną szybkością, nie 
chcąc stracić z oka pędzącego przed ni. 


'[mi auta. 


miewiasty i ze łzami w oczach "błagały: , co 


al się, że i tak 


przed drugą istotnego stanu rzeczy | 
chciał się z pierwszą żoną rozwieść, na 
ta nie chciała się wszakże zgodzić. 
W końcu obie kobiety zdobyły "się 
na tyle ofiarności, że zdecydowały się 
pozostać w dwie przy jednym mężu. 

Smitson, sfałszowawszy dokumenty 
poślubił studentkę i rozpoczęło się spo- 
kojne i harmonijne pożycie małżeńskie 
w trójkę. 

I wszystko byłoby w najzupełniej- 
szym porządku, gdyby nie złośliwość 
sąsiadki, która powiadomiła prokurato- 
ra o tym wypadku bigamii. 

Dwużeńcowi wytoczono proces ' 
skazano na więzienie. 

Zrozpaczone małżonki błagają bez- 
skutecznie oczywiście: aby wypuszczu 
no na wolność i oddano im człowieka, 
którego obie kochają jako najlepszego 
Pod słońcem męża. 


— Macie shey? © — apa tagia 


rogiem. | Kranicz. 


— Nie. — odparł Dobija — My sobis 
damy i bez tego radę, 

— Ja mam, ale jedną... 

— Z nami jest Walek... On ma siłę 
jak koń — rzekł Lipecki—Ża nim — tr 
można w bandę zbójów pójść. 

Walek Chróścik, który przez cały 
czas nie odezwał się ani słowem, mruk. 
nął teraz znacząco. 

— Gadać to on nie lubi — objaśniał 
Felek — ale bić się potrafi, jak nikt w na 
szej dzielnicy... Zeszłego roku latem toś 
my w trójkę byli na zabawie w „Wene- 
cji*.. Wesoło było, ko wódka lała się 
strumieniami.. Takieśmy się podochoci. 
li, że poczęliśmy kawalerom odbijać pa! 
ny... Zawzięki się wszyscy na nas bardzo 
ale na zabawie, gdzie było dużo policji: 
nie chcieli robić awantury...  Dopierc 
śdyśmy się znaleźli na jakiejś ciemne 
uliczce, rzuciło się na'nas coś z dziesię: 
chłopa... Mieli kastety i noże, ale myśniy 
stanęli jak mur... Nie baliśmy się, bo 2 
nami był Walek.. On się wysunął na. 
przód i jak zaczął wymachiwać rękami 
to tamci — padali jak zboże... Myśmy w 
dwójkę stali w miejscu z rozdziawiuwemi 
gębami, bo, choć znaliśmy Walka dobrz: 
tego jeszcześmy nie widzieli... 

— O, tak — przytaknął Lipecki - 
bić to on się umie... 

- W tej chwili szofer zawołał: 
— Tamta maszyna sie zatrzymała... 


Co_robić? cn). 
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Dziś nicodwolainie po raz ostatni! 
Gigantyczny rozmach inscenizacyjny romantycznie spotęgowanych dziejów Stenki Razina 
pod tytułem 


W | realizacji aat (wory  Cankidab Kuriera” W. Turżańskieśo. 


Monumentalna epopea sentvmentu stepów i wód Wołgi, wielkich miłości i krwawych nienawiś ści. 


I m. 
z 


Gt ARNS sareren 


Cena wszystkich miejsc 1zł i2 zł. 


Do ke siał cena 1 zł. i 50 gr. ; Początek przedstawień o 4.30 


Dyrekcja kina, pramac umożliwi najszerszym sferom spolecreńsiwa ©Obejrzenie cie- 
szącego się wielkiem powodzeniem rewelacyjnego "m" p. i 


page, | baieta Stefana SorówiakieGo | 
wyświełiać będzie powyższe arcydzieło jeszcze 


BO cenach najniższych, a mianowicie / g i 
cenad rytm imiejse 1zi. i2 zł. 
Początek o g. 4.30 pp. 


sem Najwyższy dstunek: TOUI za najniższą 
E 8 cenę przeprowadza niebywałą wyprzedaż 
ada - inwentarzową 


Bany zmiżone od 10%. do firma Henryk PFEFFE FOTRUCONSHA 
Pala, Futra, librania, Kapelusze, Obuwie, Galanteria 


czas Krów, — Radzimy snies 


GR OKAZJA? EB 
Na spłaty MZ zł. tygodniowo 


duży wybó 
obrazów i luster 
OPENA poriretów 


A. PRZ CHR 


Łódź, Monstantynowskiia 32 
róg AOR p Gdańskiej. 


zB Antyseptycznie spreparowane wy-| 4 
Hiwi roby gumowe, przez lekarzy i fa-|. 
%| chowców wypróbownac. uznane 
za higjeniczne i najniezawodniej 
sze środki ochronne. Wypróbo- 
wane i polecane przez Urząd 
sA ) | Zdrowia oblicznego przy Zakła- 
dzie Badań bakterjólog. serolo- 
gicznych we Wiedniu. Jedyna 
tarka dosturczana wprost z wł. łabryki. Do nabycia weji 
wszystkich aptekach drógerjach i uoptyków. e 
V65G6%BG00*00D*P0G%9 


LECZNICA Lenmar. 
lekarzy specjalistów í pe gme M LOWIOWICJ 
styczny przy Górnym Rynk 


Piotrkowska 204, tel. 22-89 (Graj, dne za. 


(przy przystanku tramw. pabjani 

kich? orzyjnuje chorych w enoro. fauna, 12. 
AR wszystkich specjalności od el 

IU rano do 7-c: po poł Szęzepienie Przyjacje zad 10—1 


ulubieniec narodów w największym filmie sezonu p. t 


i oi kirg „Gzary” 


CHCESZ ERSE la? Musisz w 

kończyć kursy fachowe koresponden- 

i ' a w srant profesora Sekułowicza, Warsza- 

Żórawia Nr. 42. Kursy wyuczają 

00000000600020900020600000000000000000000060000406 l 4 jistownia « buchalterji. rachunkowości 
ekart- Dentysta 


'NO09000060609609000062000 kupieckiej. korespondencji handlowej. 


stenografji, nauki handlu. prawa. kali- 
grafii, pisania na maszynach. towaTro- 


JAKUB 
znawstwa. angielskiego. francuskiego, 
niemieckiego. pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu Świadectwo. 


że analizy (moczu. kalu, rej S Tą Gór pań i sh 
plwocin etc.) operacje. obatrtin Si i Ą satek 
F hiezariożnych yBKEFIRU LECZNICZEGO | ži POENE S PRZYJEZDNA poszukuje pokoju 


Porada 


Wizyty na miescie. 
Zabiegi | operacje 5d umowy. NEN. iiom 
świetlne. Naświetlánñia lampa kWwar=" f 
cowa Roentgen. klektryzacja. Zęby ( OWYSII 
sztuczne, korony złote. platynowe 


i mosty. ULAN 25 
W niedziele | święta do godz. 2 Do P. | Telefon 26-87 


Specialista clio 


złote [> LECZNIC. He Rokop 


À 2 +9. | wprost od gospodarza. 

L NY | j |Al. Kościuszki 22| adm. „Republiki“ pod N“. [5 
K ] p. front, DO SPRZEDANIA pierwszorzędny za- 
a tel. 64-24, kład fryzjerski w Pabjanicach od za- 


WYPIĆ MOŻNA M | Dr med.  |raz. Wiadomość u B. Pachciarek Ce- 
NA MIEJSCU, gielniana 14 w Łodzi. 


X Sy, miar c. 2-0 ALEEK LA 
DOSTAŁA DO DOMY MIOWIASKI PRZYJMĘ dwuch vczciwych panów 


3 NA ŻĄDANIE ; specjalista cho* do wspóliego pokoju. Sienkiewicza 


e i rób skórnych rób skórnych | 1-59. mieszk, 47. 15 
A EBRZUB EMEA A weńerycznych. | wenerycznych LEKaT - -LEDIYSTA szyk Gzierięty 
(francuska) „Leczenie lampy me owani gj K WAL 
Osiainie nowości! j kwarcowy | Į I ip Hd wa 39 
niebotniy modów | 4 pe od dir s a m EIN s na ui. Andrzeja 5 -nyit BO 
lec W —10, 12—2 i 4— | oś PREE 7 Tel, 59-40 wazelkiego 
poleca „BREeBBA-BO" Eiin wla 5:1 UL NARUTOWICZA (DZIELNA Z NEOL A LZ rodzaju 


GW LO fionstanityndwska 20 EP na paź od 4—5 


oddzielna poczekał- 
nia. 


i od 5—9. nicy przy nl. Piotr- 


1 Oddziel. ~ ł 
BNBNONESNSNONZNONZNONN pa! kaca gc” | wodgeye loż 4-7 


cząt i chłopców. 
bielizne i trykolaże 
Warunki dogodne: 


rza i Bieg zmierzyły się w Zgierzu w wa! 


rozpocznie się w lutyrnn 

Dowiadujemy się, iż w sferach piłkar 
skich stolicy istnieje tendencja naznacze 
nia pierwszych rozgrywek o mistrzostwo 
Ligi PZPN. już w miesiącu lutym, a to w 
tym celu, by kluby ligowe mogły wcześ- 
niej zakończyć mistrzostwa i organizo- 
wać turnieje z drużynami zagranicznemi, 
co niewątpliwie wpłynie na podniesienie 
się poziomu piłkarstwa polskiego. 


Sezon footbalowy 


 Burzliwy mecz fooi 


CZY Kulawials 


wystąpił z ślubu Turystów 


W związku z pogłoskami o wystąpie- 
nia Kulawiaka z KI, Turystów, dowia- 


odpowiadają prawdzie. Do tej pory Kula 


wiak, mimo otrzymanego zwolnienia nig 


dujemy się, iż Kulawiak otrzymał zwol. |dzie zgłoszenia nie podpisał i uważa się 


nienie z Klubu jeszcze pod koniec ubieg 
łego sezonu footbaloweżo i za cenę tego 
zwolnienia grywał na pozostałych zawo 
dach E Kl. Turystów. Porong ja 
koby Kulawiak już podpisał zgłoszenie 
do KI Sp. Widzewska Manufaktura nie 
er 4 | 


w dalszym ciągu za gracza KI. Turystów 
Jednocześnie dowiadujemy się, że Mi. 
chalski I bramkarz Kl. Turystów nie o- 
trzymał zwolnienia z Kl. Turystów i w 
przyszłym sezonie nadal występować bę- 
dzie w barwach KL Turystów. 


halowy w Zgierzu! 


Sędzia spoliczkował gracza drużyny łódzkiej. 
- Burza zdobyła tytuł mistrza klasy B | 


 Ubiegłej niedzieli rozegrany został w 
Zgierzu ostatni akt ciągnących się od 
przeszło 6-ciu mies. rozgrwek footbalo- 
wch o tytuł mistrza klasy B, 

Neutralne boisko P> Sokoła 
gości już w r. b. poraz drugi dwa zespoły 
prowincjonalne. Za pierwszym razem Bu 


ce © przejście do klasy A, fym razem ta 
sama Burza spotkała się z rezerwową 
drużyną ŁISG. tv wywalczyć sobie, ty 
tuf m:strza, k'asy B i zswczk. mistrzow- 
skie, ofiarowane przez związek piłkar- 
ski. Jeżeli jednak poprzednie zawody m: 
nęły najzupełniej spókojnie, to tym ra- 
zem miały one przebieg nazbyt burzirwy 
a epilog wfęcz sensacyjńy róześrał się 
pu zawodach przed szata a sedziego. 

Mecz rozegrany został wśród nie- 
sprzyjających warunków  atmosferycz- 
nych, Przez cały czas zawodów dął i pró 
szył śnieg, Burza wybiera stronę z wia- 
trem i w pierwszej części zawodów gra 
nader szczęśliwie. 


Już pierwsza bramka jest dzietem ob |liwo 


„aka 
SZ 


tońcy ŁTSG. który niefortunnie" wyst? 
nął piłkę, bramkarzowi stojącemu w zu- 
pełnie innym miejscu. | 

Moment ten wykorzystuje lewy łącz- 
nik Burzy, pakując pitke do siatki. Dru- 
ga bramka dla Burzy pada z rzutu karne 
go. Obrońca ŁTSG. będąc pewnym, że 
skóra minęła linję autową ruszył piłkę 
ręką. Rzut karny zamienił pewnie w 
bramkę Ranchert. 

W tym okresie zawodów sędzia słusz 
nie usuwa z boiska środkowego pomoc- 
nika ŁTSG, Hvlę za wysoce niesportowe 
zachowanie się na boisku. | 

Trzecią bramkę do pauży zdobyw 
Burza z widocznego spalonego. Ponie- 
waż jednak śnieg pruszył w oczy nie moż 
na winić sędziego p. Krachulca za to 
przeoczenię, 

, Po zmianie stron obraz gry zmienia 
się nie do poznania. Pokonane przed 
przerwą ŁTSG. staje się, obecnie panem 
sytuacji, i przypuszcza generalne ataki 
na bramkę pabianiczan. Już w 10-ej minu 
cie Francman bije rzut karny pięknie w 
prawy rós, W 

W 7 minut później tenże gracz wyko 
rzystuje zamieszanie podbramkowe i 
zdobywa dla swych barw drugą bramkę, 
Napięcie wzrastal 

Nielicznie zebrani „klinice” obu dru- 
żyn dopingują swych graczy, W tej fazie 
sędzia usuwa z boiska drugiego zawodni 
ka ŁTSG. za głośną uwagę pod adresem 
arbitra. 

Łodzianie 
stale naprzód. 

Na kilka minut przed końcem zawo- 
dów lewostkrzydłowy ŁTSG. Henschel 
plasuie piłkę ładnie w przeciwlecły róg 
i ŁTSG, zdobywa wyrównanie. Następu 
je ponowne losowanie przed grą 2 razy 
po 15 minut. Łodzianie wybierają stronę. 
z wiatrem to też mają przewage w pierw 
szym kwadransie mimo to nie mogą zdo 
być zwycięskiej bramki. 

Następuje znów zmiana stron i w 


śrają w 9-kę, mimo to prą 


te] | 


do ay wyższej, lecz i tytuł mistrza kla 


|a 


Epilog tych zawodów rozegrał się je 
nak przy zejściu drużyn z boiska i przy 
jal wręcz sensacyjną formę, 
prawy łącznik ŁTSG. 


wać, to enleżałaby sprawę skierować 
do władz sportowych, a niezawodnie spo 
tkałaby gracza zasłużona kara, 

Jednak sposób  wymierzanią sobie 


Mianowicie sprawiedliwości obrany przez sędziego 


dzielnych zawodów był cona 


Francman II, bieśnąc w stronę szatni niewłaściwy z tego powodu połknie nie- 


natknął się, na sędzieśo i 


w klipę, a nie mecze footbalowe". 
W odpowiedzi, na to sędzia 


Reszta graczy ŁTSG. stając w obro- 


nie swego kolegi klubowego, przyjęła sobą, a więc, niech rzuci 
względem osoby arbitra groźną postawę 
i kto wie do 


ich forszących zajść mo- 


ezwał się |zawodnie 
doń, temi słowy: „Pan może sędziować kę. 


| 


jeszcze niejedną gorzką piguł. 
"Któż jeśli ńfe arbiter winien świecić 


fe. |graczom przykładem w umiejętności za- 
rzył graczowi ŁTSG, siarczysty policzek | chowania, zimnej krwi. 


P. Krachulec nie umie panować nad 


świzdek sę- 
dziowski. 
Łódzki footbal jest już dostatecznie 


głoby dojść ,gdyby nie interwencja kiero |zdyskredytowany i poco dawać broń do 


wnika ekspedycji 
działu Gier i Dys p. 


ŁTSG. członka Wy. |ręki wrogom z innych dzielnic?!!., 
Francmana sen- | 


Sądzimy, że sprawą tą zajmą się wta- 


jora, któremu z trudem udało się uspo. |dze sportowe i położą kres 


koić wzburzonych graczy. 
Jest to wypadek odosobniony I nieno 


RZA 


należy z całą stanowczością napiętno- 


dkom na przyszłość, 
Jak się dowiadujemy poszkodowany 


towany bodaj dotąd w kronice footbalu | gracz ŁTSG. Francman, kieruje sprawę, 
b a.sam sobię wymierzył sprawied lna 
ZEP E 4-0 yw tr " 


droge sądową, niezależnie zaś.od te 
6 do władz 'sporto 


sb „* Piy } 


Niedzieine mecze ping- pongowe 


w Lodzi i ma prowimceji 


3 


A. 
znacznie się poprawiła w formie. 


W niedzielę, dnia 13-g0 stycznia b. 1. 


mecz ping-pingowy między: 


odbył się w Zgierzu w lokalu Makabi| Unionu. 


HASMONEA — Y. M. ©. A. 12:4 SS. UNION — MAKABI (Zgierz) (2:10) 
Szotland-Zwieszyński 18:21 21:13 (1:1) | Klajnert-Glazer 14:21 23:21 (1:1) 
Librach-Wdufka 21:18 17:21 (1*i) | Klajnert-Czernikowski 17:21 18:21 (0:2 
Szteinsberg-Marceli 12:21 21:13 (131) | PróchniewiczeRotapel 4:21 12:21 (0:2 
Wolbaum-Kalinowski 21:16 21.17 (2:0) | Durka-Gross 17:21 17:21 (0:2) 
Inzelsztejn-Kwinczak 21:18 21:12 (2:0) | Musiałowicz-Szapszowicz 
Gutman-Brendel '21:15 21:16 Eg sę 13:21 18:21 (0:2)| 
|Cymerman-Sejpt 21:19: 21:18 (2.0)| Jesse-Działoszyński -21:18 11:21 (1:1) 
Kahan-Ketner A. - 21:18 24:26 (14)| U zwyciężonyvch wyróżnili: Klajnert, 

Należy zaznaczyć, że Y. M. C. 


Jesse i Durka. Na miejscu zostało omó- 
wione spotkanie rewanżowe powyż- 
szych drużyn na niedzielę, dnia 20-gu 
b. m. w Łodzi o godz. 5 pp. w lokalu 


kompromitacja poiskich hokeistów 
„na turnieju hokejowym w St. Smokowcu 
W międzynarodowym turnieju hoke kompromitujący. Szkodzi on dobrej sła 


jowym w St. Smokowcu wzięła udział 
polska drużyna kombinowana, złożona 
z graczy LTŁ (Lwów), AZS (Wilno), 
TKS. (Toruń) i Wisła (Kraków). Przeci- 


wnikiem drużyny polskiej był świetny. 


zespół Lawn - Tenis Klub (Praga), któ- 


ry zwyciężył polaków 12:1. Najlepszym 


z drużyny czeskiej był świetny napast- 
nik Malecek. W drugim meczu drużyna 


BKE (Budapeszt), która ostatnio grała | - 


w Krynicy, pokonała zespół Preussen 
(Berlin) w stosunku 11:1. 

Pozatem odbyły się również zawo- 
dy łyżwiarskie, przyczem w jeździe fi- 
gurowej tryumfował szwed Grafström 


fazie sędzia wyklucza trzecieśo gracza |przed Silvią i Goldem (obaj z Pragi): w 
ŁTSG, z boiska lewoskrzydłowego Hen- | konkurencji kobiecej wygrała Randen 


schla, 

Grając zaledwie w ósemke nie są ło- 
dzien'e w stanie stawić czoła drużynie Bu 
tzy, która zdobywa zwycięską a następ- 


nie i 5-tą bramke, W ten to sposób pabia w międzynarodowym 


(Norwegia) przed Kubitschek (Wiedeń), 
a w grze parami zwyciężył zespół Hoch 
haltinger - Preissegger. 


wie polskiego sportu, Minęły już czasy 
wzgl. powinny należeć do historii, gdy 
jeździliśmy po naukę zagranicę. Winę 
w danym wypadku ponosi związek ho- 
kejowy, który pozwolił na te zawody. 
Zasadą powinno być, iż zagranicę nale- 
ży posyłać tylko takich sportowców, 
którzy mają widoki zwycięstwa. 


s 
W dniu onegdajszym polska drużyna 
hokejowa, rozegrała jeszcze jeden mecz 
ze słabym klubem Preussen (Berlin) i 
przegrała w stosunku 1.2 (0;ł, 0:1, 1:0). 
Drużyna niemiecka pokonana została 
poprzedniego dnia przez znany w Kryni 
cy P. K. E. aż 1:11. Jedyną bramkę dla 
polaków zdobył Szczerbowski, który 
był najlepszym graczem drużyny pol- 
skiej. Następnie spotkały się czołowe 
drużyny turnieju, a miancwicie: Lawn 


Wynik, jaki osiągnęła nasza drużyna | Tennis Club (Praga) i B; K. E. (Buda- 


ternieju, o któ- |peszt) i mimo dogrywki, meczu nie za- 


nicka Burza zdobywa nietylko promocie 'rvm bedzie pisała prasa europejska, jest kończyły. Wynik końcowy brzmiał 1:1. 


śm o" 20% 1/6 go ydo Zarząd ŁTSG. odnosi się ze skargą na 
gracz ŁTSG. Frateman TI pópeł | zapalczywego sed 
nit nietakt względem osoby arbitra, co | wych. 


Łódzcy hokeiści przy- 

dzieleni do Warszawy 

W przysziynu tygodni roz- 
poczną się mistrzostwa 

Jak już donosiliśmy, hokelści łódzcy 
zgrupowani w naszym „Unionie* zgło- 
sill swe przystąpienie do Polskiego 
Związku Hokeja na lodzie. Wobec tego, 
że w Łodzi niema więcej jak jedno to- 
warzystwo; które posiada sekcję hoke- 
jową, unioniści zostali przydzieleni do 
okręgu warszawskiego, do klasy „B“ 

Warszawska klasą „A“ składa się z 
następujących stowarzyszeń: Akade. 
micki Związek Sportowy, Legia War- 
szawskie Towarzystwo Łyżwiarzy. Da 
klasy „B“ należą: Polonja, Union (Łódź) 
AZS II, i Legja' Il. 

Gdyby w. Łodzi istniały cztery dru» 
żyny hokejowe, Łódź mogłaby rozgty* 
wać własne mistrzostwa. | 

Jak się dalej dowładujemy, Polsk 
Związek Hokeja na lodzie zawiadomił 
SS. Union, że mistrzostwa klasy „B“ 0- 
kręgu warszawskiego rozpoczynałą się 
w drugiej połowie stycznia r. b. z pro- 
śbą o przygotowanie terenu. Prawdopo 
dobnie mistrzostwa okręgowe rozpocz 
ną się już w nadchodzącą niedzielę. Na 
placu w „Unionie'* ustawione będą ban- 
dy I boisko zostanie przygotowane do 
rozgrywek. 

Tymczasem nasi chłopcy trenują. 


Automobilowy Zjazd 
Międzyklubowy 


odbędzie sie w łodzi 
2% luteżeo 


|, - Jak się „Express Wieczorny“ dowia 


duje, dnia 24 lutego r. b. odbędzie się w 
Łodzi Automobłlowy Zjazd Międzykluw 
bowej Komisji Sportowei. 

Łódzki Automobilklub przystąpił już 
do prac przygotowawczych, związa- 
nych z organizacją tego Zjazdu. 

'Na zjeździe tym zatwierdzony zosta 
nie regulamin wszystkich tegorocznych 
imprez. f 


Płk. Wieniawa 
Długoszewski 


prezesem Warszawskiego 
zw. fBoftsertskieżo 


Na onegdajszem posiedzeniu war- 
szawskiego okręgowego Związku Bok- 
serskiego na stanowisko prezesa został 
Arony pułk. Wieniawa Długoszew= 
ski. 
Chcemy wierzyć, że osoba pułk. 
Wieniawy przyczyni się do intensy- 
wniejszej pracy warszawskiego ośrod- 
ka bokserskiego, który dotąd spał snem 
sprawiedliwego i nie wykazywał naj- 
mniejszej ruchliwości. . 


Jan Gerbich 


odznaczony 


Jak się „Express Wieczorny” dowia 
duje, Jan Gerbich, pięściarz łódzki obe- 
cnie odbywający triumfalne tournee pa 
Brazylji za piękną walkę z zawodni- 
kiem Peitao, otrzymał od organizato- 
rów wspaniałe odznaczenie w postaci 


wielkiego srebrnego medalu „Medalia 
da Prata“ i „Lotteria Bahia“, 


Wyjazd: Pusza 
do Saryża odiożony 


Donosiliśmy w swoim czasie o pla- 
nowanym wyjeździe znanego łódzkiego 
kolarza, Artura Pusza, członka SS. 
„Union“ na  kilkutygodniowy trening 
do Paryża. Wyjazd Pusza miał nastą- 
pić w połowie bieżącego miesiąca. 

Jak się obecnie „Express Wieczor- 
ny“ dowiaduje, wyjazd Pusza do Pary- 
ża został .odłożony na druza potowe 
marca. 


Wilki napadają 
na siedziby snctzkie na 
Wilenszcesysmnie. 

Wilno, 15 stycznia. 

Silne mrozy i duże śniegi wypędziły 
stada wilków z lasów. N.ezawodnie 
przywędrowały do Polsk. również stada 
wilków z sowietów. 

Stada te tak są rozzuchwalone, że 
podchodzą pod siedziby ludzkie i w no- 
cy dobijają się do stajen į obór. 

W dzień stada wilcze rzucają się rów 
nież na ludzi. We ws; Poraie wilki poka- 
leczyły 5 osób. W Nowogródzkiem wil- 
ki rozszarpały 2 małe dziewczynki. Wój 
cikówny. Koło Baranowicz w.lki napa- 
dły na dróżnika Poleszczuka Jana i jego 
żonę Martę. W dniu wczorajszym patrol 
pograniczny KOU-u koło Dołłojewa na 
js przez stado zastrzelił 27 wil- 

ów. 


40 tys. robotników 
strajkuje w €fńinach. 
Londym. 15 stycznia. 

Donoszą z Szanghaju, że w tamtej- 
szych przędzalniach bawełnianych, na- 
leżących do tamtejszych obywatel. ja- 
pońskich, wybuchł strejk, który objął 
40.000 robotników chińskich. Strejk w 
Szanghaju ma na celu zamanifestowa- 
nie solidarności. ze strejkującymi robot- 
mikami w Fankau. którzy porzucił: pra- 
cę celem zaprotestowania przeciwko od 
mowie rządu japońskiego wypłacenia 
odszkodowania za przejechanie przez ja 
pońskie auto wojskowe pewnego kul'sa 
ch ńskiego. = 

Według otrzymanych wiadomości 
wśród tłuniu panuje wielkie oburzenie 
położenie w Hankau jest bardzo poważ 
ne. — 


Głód wśród eski- 
MESO. 
Londyn, 15 stycznia. 
„Times“ donosi z Ottawy, iż na La- 
bradorze Wschodnim z powodu nieuda 
nego połowu ryb panuje głód wśród 
tamtejszych eskimosów. Ogółem gło- 
duje 2.000 eskimosów. Rząd kanadyjsk 


wysłał na miejsce ekspedycję z zapa- | 


sami żywności, soli i środków 
czych. 


$owsianie indiar 
m cdkwadorze. 


Londyn. 15 stycznia. 

Jak donoszą z Czajapamb z prowin- 
cji Chimborażo w Ekwadorze pow- 
stanie 6 tysięcy indjan trwa w dalszym 
ciągu. Wielu z mieszkańców zostało za 
bitych przez indian a ich posiadłości 
rozgrabiono i spalono. W Riobamba: 
wysłano wszystkie gotowe do wyvmar- 
szu oddziały, które w chwili obecnej 
staczają zacięte walki z indianami 
Również z (inayaqui wysłano liczne od 
działy wojska i policji dla uśmierzenia 
powstania. 


SuarzyŚci rumeli 
w przepaść. 


Paryż. 15 stycznia, 

Donoszą z Moucier. że pośród 11-tu 
turystów. którzy wyruszyli w góry, i 
ulegli zasypaniu przez lawinę pod szczy 
tem Mont Jovet, 8 zdołało się uratować 
a trzech straciło życie. 

Katastrofa nastąpiła z tego powo- 
du. że powłoka śniegowa pod stopami 
turystów przerwała się i wszyscy oni 
z olbrzymią masą śniegu runęli w prze 
paść głębokości 800 metrów. 


leczni- 


w Łodzi 4,07 miesi 
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miesięcznie — Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 


EX-KAJZER W MUNDURZE. 


fat Dzień urodzin byłego władcy był w żeby ab, pakt doti 
obchodzony uroczyście przez rzadzoce stery junk'erskie. Obecnie spodziewane sa w tym dniu wielkie manifestacje s 
ee M aei na cześć ex_kafsera. Rz2d republikański stara się zawczasu przeciwdziałać im. 


anme EZ WZORZE ZZZĄ Z ZZA KAZ ÓC OW. 


EX ZAJZER W CYWILU, 


Ryły cesarz niemiecki kończy 27-go stycznia 70 


ma 


W stanie Ponsvfwanta MIS A.) rina? na ziemię samalat z 10,ma_ masazeram. 
z których 5-clu poniosło Śmierć na miejscu. reszia zaś odniosła c'eżkie rany. 


| TEDE wlk Olik: PDZ PIĘTRO KI ADIO KOTOR ROI ROOTA 


Rozporządzeniem ministra lotnictwa 
odwołany został do Londynu z Indyj 
płk. Lawrence, który w Indjach wystę- 
pował pod nazwiskiem Shaw. Lawren: 
ce był jak wiadomo zamieszany w 06 
Statnie wypadki w Afganistanie., La- 
wrence otrzymał stały przydział w 
Londynie i odleciał samolotem z Indyj 
do Anglji. 

(Jak wiadomo Lawrence mą być 
tym „tajemniczym.  europejczykiem”, 
który miał odegrać ważną rolę-w Zor- 
ganizowaniu powstania w Afganiasta- 


nie). 
IEEE TEETER EAA 


£ódź podwodna zderzy- 
ła się ze statkiem. 
kondyi x peek 
n Telezrajiczna Express 

Nowocześnie zbudowana łódź pod- 
wodna L., znajdująca się obecnie na 
morzu Śródziemnem zderzyła się dwu: 
krotnie ze statkiem pasażerskim. Na 
szczęście statek nie poniósł żadnych 
szkód. Łódź podwodna jest zupełnie 
zniszczona, jednakże mogła ona jesz: 
czę przypłynąć do portu. 


TS2-£-Su-liang, syn zmarłego chińskiego marszałka Tsang-tso-I"na, wydal wy- 
rok śmierci na dawnego szefa sztabu generalnego armii jego ojca Yang-Yu-Tin- 
ga, ponieważ ten generał wypowiedział się przeciwko narzuceniu Mandżurii 
władzy zwierzchniej Chin. Na zdjęciu: ofiara Y ng-Yu-Tinga z prawei strony), 
oraz jego morderca Tsang-su-liang (z lewej). Zdjęcie pochodzi z czasów, kie- 

dy syn marszałka byt jeszcze uczniem starego generała. 
ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 


ęcznie. — Zamiejscowe 5 zł. M 
Ogłoszenia _W TEKŚCIE: 40 èr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 


P EKROLÓGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po tekście 10 zł. 'Zą 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożef 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja mie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmidiejsże 

zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. i 
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mych nie zwraca się. — == =- 
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